bat 
i są w nagłówku 


Mo, a nadto wychodzą stale w 


PRENUMERATA. 

Kurjer Warszawski wy- 
ćhodzi w dni powszednie wie- 
czorem, w niedziele i święta ra- 


dni powszednie, z wyjątkiem 
dni poświąteczaych dodatki po- 

ranne, 
Warunki prenumeraty podane 
numeru głó. 


"ego. 
Oddzielna przedpłata na do- 
datek poranny pzyjmowaną być 
nie może. 
Dziś Piotra Wyznaw. | 
r Czwartek: Ireny Panny. 
Piątek: Urszuli Panny. 
Sobota: _ Kordułi P. 


Zachód 
Uby 


kiedakcja, Admónisiracja i Drukarnia: Plac Teatralny nr. 
piec W Łodzi kantor własny, Fiotrkowska 7/254, telefonu nr. 223. 
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KALENDARZ 


Imiona słowiańskie: Dziś Ziemowita bł; jutro Budzisiawa. 


ia: Posiedzenie członków zarządu kasy zaliczko- 


SZA | 
%o-wkładowej emerytów warszawskich. (Kancelarja kasy 


` obrazów Krywulta. 
(Nowy-Świat X 27—od 10-ej rano do 7!/, wieczorem.) 


S Es 7 >. 4 é "I . . 
(szef | wizności wejskowej na miejscu, a posiadających, ze 


uer 


Ponieważ zarząd miejski przewiduje w niedalekiej 


oś wem resursy obywatelskiej na Krak.-Przedim.—11 przed 
poludniem.) 

Wystawy: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- 

Przedm. N 15—od 10-ej rano do 5-ej po południu.) — Wystawa 

Botel Europejski—od 10-ej rano do 5-ej 

po południu.) — Wystawa obrazów spółki malarzy irzeźbiarzy. 


Koncerty: Wieczór Towarzystwa: muzycznego. 
towe—8 wieczorem.) — Koncert orkiestry wiedeńskiej pod dy- 
zrekcją Edwarda Straussa. (Dolina Szwajcarska— 7 wieczo- 
rem. 

EM W ielki: dziś „Pajace” (z udziałem pani Aleksan- 
dry Stromfeld-Klamrzyńskiej i p. Achillesa Stelle), oraz „Die 
vertissemeut”; jutro „Pajace” (z udziałem. pani Aleksandry 
Stromfeld-Klamrzyńskiej i p. Achillesa Stelle), oraz „Wiesz- 
czka lalek” — Rozmaitości: dziś „Wiceki Wacek”; jutro 
„Fałszywe cnoty”;— Teatr w ogrodzie Saskim: dziś „Zeinsta 
nietoperza” (występ gościnny panny Klementyny Czosnow- 
skiej); jutro „Rip-Rip”. (7V, Wieczorem.) 

Lombard miejski: Gotówki w kasia lombardy do rozdania 


na zastawy znajduje się na dzień dzisiejszy 14817 rs. 97!/+ kop. 


i będą od godz, 5—12-ej rano, wykup zaś | > ori 4 R GEL é sas 
(Pożyczki <zdwanada oi g i kj 5-24 | graficzną zawiadomił naczelników gubernij, iż wsku- | miała obszerny plac w podwórzu. Na placu wzniesio- 


' no już pod dach trzypiętrowy dom, specjalnie dla po» 
` mienionych wydawnictw i drukarni zbudowany. Na 
„ trzeciem piętrze ustawianą jest obecnie wielkich roz- 


prolongata uskuteczniają się od 9-ej r. do Ż-ej południu i od 
4—6-ej po południa.) 


| R ACEGEAGÓ RE WY ZARAACJÓORGÓREC 
" WIADOMOŚĆI BIEŻĄCE, 


= Na mocy cyrkularza ministra oświaty z dnia 


Wsehód słońca o godzinie zaj minut 27. 
» "ye 3. 

ni tag dnia godzin 10 
o a ` 6 


| 
$ 
| 
| 
i 
i 
| 


01/00 
8, 


trycznego pizez przedsiębiorcę prywatnego, na zasa- | 
dzie zobowiązań z magistratem, pa wzór towarzy- 

stwa gazowego, a więc z uwzględnieniem monopolu, 
magistrat zatem nie chcąc się krępować w tym wy- | 
padku oddzielnemi zezwoleniawi, zażądał w kwestji | 


| tej decyzji władzy wyższej, której stan rzeczy przed- | 


stawił. AIZ 4 Wei | 
= Wiele osób, zamieszkałych na prowincji, podle- 
gajacych, jako stali mieszkańcy m. Warszawy, po- 


| względu na stosunki rodziune, pewne prawa do ulg, | 


z. braku kompletnych dowodów o swoim stanie fami- | 
lijnym, może utracić z chwila powołania prawo do | 
ulg im przysługujących. Koniecznem jest tedy, w myśl | 
art. 140-go ustawy, aby stawający w d. 13-ym listo- | 
pada w urzędzie wojskowym na Pradze mieli przy | 


, sobie wszelkie dowody przysługujących praw, zchwi- | 
| lą bewiem wyciągnięcia losu, urząd spóźnionych do- | 


j 
r 


| 


| 


$0-go marca r. b., do instytutu położniczego w War- | 
szawie przyjętych może być tylko 10*/, osób pocho- | 


dzenia żydowskiego. 


w uniwersytecie warszawskim dwa razy rocznie: od 


13-go listopada do 3-go gradnia i od 13-go marca do | 


2-go kwietnia. 


| = Jeden z kantorów technicznych w Warszawie | 


wystąpił do zarządu miejskiego z prośbą o zezwole- 
nie ustawienia motorów gazowych w jednym z do- 
mów przy placu teatralnym, w celu wprowadzenia 
w ruch dwóch maszyn dynamo-elektrycznych do 
oświetlenia elektrycznego dwóch domów sąsiednich. 


——— 


NA FALI. 


Marje Bodziewiczównę. 


(Dalszy ciąg.) 


W miarę jednak zbliżania, dziwna nieśmiałość go 
vgarniała, jakby lęk przybycia nie w porę. 

Po drodze radczyni dom leżał ioto na progu ona 
stała i zdala go ujrzawszy, zaczęła rękami machać, 
jak majak telegraficzny. ERTE 

— Witam, witam! Jak to dobrze, że Już wracasz, 
Nie wiedziałam, gdzie ciebie szukać. 

— Albo co? Potrzebny jestem?— odparł, wehodząe 
za nią do domu. wór 

— Naturalnie. Profesorowa chciała już Jutro two- 
je rzeczy do mnie odesłać. Ciasno tam. 

— Moje rzeczy? Dlaczego? ; 
| — A no, jak twój kwartał się skończył, a nie była 
pewną, że zostaniesz, wzięła na stancję kuzyna, któ- 

na pierwszy kurs się zapisał i drugiego medyka. 
Tydzień temu sprowadzili się i zawadzają im twoje 


eczy. 
> Jóżef milczał; słuchając, jakby: nieznanej mowy. 
głowie mu się przewracało. Radczyni trzepała 
dalej; 
iia "ymczasem dzisiaj, wychodząc z „pod Snopa” 
spotkałam Małtasa i opowiedziałam twój kłopot. Ten 
słoty człowiek kocha cię, jak ojciec, zaraz się tem 
He kae Posłał konie i lokaja i zabrał te rzeczy do sie- 
bie. Ma pokój oddzielny i kazał go dla ciebie urzą- 
dzić. Więc prosto tam idź, Będziesz jak w rodzinie. 


z 


` 


ds (| WZ 


| tego wydziału mianowany został p. Drobnyj. 


kumentów rozpatrywać nie będzie. 
2 m rv 1 
= P. minister spraw wewnętrznych depeszą tele- | 


tek Najwyższej decyzji wyjatkowo w roku bieżącym 
dozwolonem jest urzędom wojskowym do d. 27-go 
b. m. przyjmować prośby od studentów, pragnących 
otrzymać prolongatę w wykonywaniu powinności ; 
wojskowej. 


= Wydział taryfowy i statystyczny kolei teres- | 
polskiej mieszczący się dotychczas w Warszawie, | 


1 zczęż N | przeniesiony obećnie został na Pragę i połączony 
= Egzaminy na dentystów mają się odbywać | 


z wydziałem ruchu tejże kolei. Biuro pomieszczone : 
zostało wprost dworca, w domu, zajmowanym po- 
przednio przez naczelników kolei; zwierzchnikiem 


= Dowiadujemy się, że projekt, powzięty w tutej- | 
szej radzie miejskiej dobroczynności publicznej co do 
zalożenia domu przytułku dla starców i kalek na. 
prowineji, zależnym jest od przygotowywanej w mi- | 
nisterjum spraw wewnętrznych ustawy dla przy- , 
szłych przytułków guberojalnych, które do pewnego 
stopnia zapobiegają rozwijającej się żebraninie. 


> ZRT: BEA DS 


A tak, 
wadzając go do profesorowej. Nie zbraknie mu ro- 
dzin widocznie. | 

Wciąż stał i słuehał, czując w piersi to gorąco, to 
chłód, przerażony, oniemiały i nagłym strachem zdję- 
ty, by się ze swojem nieszczęściem nie zdradzić. Już 
je czuł, chociaż dotąd jasno nie pojmował. chi 

— A mo, zadługom bawił widocznie! — wymówił - 
wreszcie, zabierając się do odwrotu. — Dziękuję ku- | 
zynce za opiekę. | 

Nacisnął kapelusz na oczy i wyszedł. | i 

Czuł w ustach jakby smak atramentu i ból szczęk, | 
przytem drżał wewnątrz, zresztą wygłądał jak zwy- i 
kle, bez ustanku powtarzając w myśli: | 3 | 

— Cicho, cicho, milezże, nie zdradzaj się! 

I potrafił zapanować nad sobą. Jeszcze coś nie- | 
coś miał nadziej, że to nieporozumienie, przypadkowy 
zbięg okoliczności, ale nie miał już wiary, ani odwa: 


| gi iść wprost na stare mieszkanie po wyjaśnienie 


W bramie stróż go poznał i powitał uprzejmie. 

— Jamam klucz od mieszkania!— zawołał, i wszyst: 
ko pan tam znajdzie. Zaraz wskażę. 

Wpadł do swojej izdebki i poprowadził nowego 
lokatora na pierwsze piętro. 

Pokój miał osobne wejście, był umeblowany po- 
rządnie, z widokiem na ulicę. Łączył się z mieszka- 


| | 
' i po chwili wahania wszedł do domu Maltasa. | 
| 
| 


| niem właściciela, ale drzwi te były zabite i zawieszo- 


| 
l 


ne dywanem. 

Znalazł chłopak manatki swoje ułożone w szafie, 
łóżko czysto usłane, na stole bukiet kwiatów, na 
ścianach kilka obrazków. 

Tchnęło toświeżeścią i troskliwem staraniem. Stró- 
żowa przyniosła mu stągiew świeżej wody, cerber 
pomógł rozebrać się, oboje wysilali się w grzeczno- 
ściach. 


Dnia 7 (19) października 1892 r. 


RSZAWSKI. 


KBapai za GCB bab n*2R ER EA ye 


Wschód księżyca o godzinie 10 minut 11 r. 
Zachód 2 


" " 58 w. 
Wysokość wody na Wiśle st, 1 e. 6 (st. 1 e. 5) 
Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 4, ze | 


9. — Telefon Redakcji 268— Telefon Administr. 544. 


ZN 


w rodzinie. Michał mówił to samo, wpro- 


| zajrzeć, 


OGŁOSZENIA. 

Rezlamy: za jeden wierz 
garmontowy albo jego miejsca 
pierwszy raz 25 kop., każdy nas 
stępny raz 20 kop. 

Noskzrologja: za jeden wiersz 
15 kop. 

„Zwygczajn? i małe oglo3z3- 
nia w dodatkach porannych nie 
zamieszczają się. 

Ogłoszenia i prennmeratę 
rzyjmuje kantor codziennie od 
j rano do 8-ej wiecz., w nia- 
dziele i święta od 10 do 1z poł 
Niedzielą: Jana Kantego. 
Poniedz.: Rafała i Feliksa 
Wtorelc Krispina M. 


Środa: * Lucjana Mecz. 


| przyszłości zaprowadzenie publicznego światła elek- 1 == Następujące osoby samowolnie przebywające 


za granicą wzywane są do powrotu pod skutkami 
wynikającemi z $$ 326 i 327-go kod. kar.: Wojciech 


| Adamkiewicz 43 l., Antoni Brzostkowski 38 L, Wan- 


da z Zychrowskich Czernieka 35 1l, Błażej-Wiktor 
Karmański 40 l., Elżbieta Karmańska 28 J. i Jan-Ta- 
deusz Sosnowski 37 1. 


= Podczas zbliżających się Zaduszek, Towarzy- 
stwo dobroczynności wyszle 6-iu starców, zaopatrzo- 
nych w puszki opieczętowane dla zbierania dobro- 
wolnych ofiar na cmentarzach: powązkowskim i bru- 
dzieńskim. 

= Wobec obniżenia się temperątury, dyrektor 
kotei nadwiślańskiej wydał rozporządzenie, aby nie 
czekając terminu zwykłego, wagony w pociągach o- 
sobowycl, zwłaszeza idących w nocy, były ogrze- 
wane. , 


= Donosiliśmy przed pólrokiem, że wydawcy 
Wielkiej encykdopedji ilustrowanej i Wędrowca nabyli 
posesję pod n-rem 47-ym na Nowym Swiecie, która 


miarów altana, przeznaczona na zakłady fototypowe 
i trawiarnię, 


= Dotychczasowy kentroler ruchu kolei nadwi- 
ślańskiej p. Tomczycki, wczoraj objął nowe obo- 
wiązki zarządzającego stacją towarową Warszawa 
nadwiślańska, po p. Krachelskim. Czynności zaś kon- 
trolera ruchu oddzialu I-go, od Mławy do Iwangro- 
du, zastępezo pełnić będzie zawiadowca głównej sta- 


' cji Praga nadwiólańska p. Bohuczewicz. 


= Naczelnik rządowych zakładów górniczych 
w Królestwie Polskiem rz. r. st. Choroszewskij, przy- 
jechał z Kijowa. Pozostający przy ministerjum spraw 
wewnętrznych szambelan Książe Ogiński, wyjechał 
do Wilna. Zarządzający izbą rządową rz. r. st. Rud- 
czenko, powrócił z Odessy. lnżenier rz. r. st, Bykow, 


| wyjechał do Brześcia litewskiego. Konsul perski 


Chłopak rozstrojony mało zwracał na wszystko 
uwagi. Przebra! się, oczyścił z kurzu i poszedł wprost 
do Maltasa. 

Coraz bardziej utrwalał się w przekonaniu, że 
z muchy zrobił wołu i że dziś jeszcze za godzinę od- 
zyska swoją Pepi, taką, jaką pożegnał. 

W gabinecie Maltas go przyjał z otwartemi ra- 
mionami, 

— Biądajże, masz cygaro, opowiadaj, gdzieś by- 
wał, Amatorska wycieczka, zazdroszczę ci! My 
ledwie mogliśmy na dwa tygodnie wyrwać się do 
morza. Wróciliśmy onegdaj—w sam czas, aby twe 
manatki uratować od poniewierki. Cóż—wygodnie 
ci Liza urządziła? Ja jeszcze nie miałem czasu tam 
Byłem zajęty tą licytacją domu Bemsza— 
i musiałem nabyć! Ładna posesja. t 

Mówił jednym tchem, nie dając Józefowi przyjść 
do słowa. Nareszcie ten przerwał przemocą: 

— Pan dobrodziej taki łaskaw. Nie wiem tylko, 
czy nie będzie to złym interesem mieć lokatora stu- 
denta. Kasta to sławna z pustej kieszeni i nieaku- 
ratpości. : 

— Nie troszczę się ani odrobiny o to! Byle ci było 
wygodnie, na warunki zgodzimy się bez sporu. Mój 
chłopcze, przywykłem cię uważać za syna, 

— Na poprzedniem mieszkaniu płaciłem trzysta, 
wraz z utrzymaniem. Kwartalnie z góry —rzekł Józef 
tonem urzędowym. o 5» 

— To dużo! Profesorowa umie prowadzić interesa. 
Ale musiały być wygody! No, ja ci dam to samo, o ile 
mogę, i wezmę pięćdziesiąt mniej. Co do utrzymania 

rozumiesz się z moją gospodynia dzisiaj przy her- 
Pda bo cię nie uwolnię. Rozweselisz nas! Bez pzo- 
testu, bez wymówek! Zaczynasz z punktu używalność 
swego kontraktu. Chodźmy! 

(Dalszy cigg nastąpi.) 


i 
x 
f- 

X 
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4%) 


„sztuk pięknych, zatwierdzony został przez ministra 


M 


Epstejn, powrócił z zagranicy. Łowczy Najwyższego ne na wymienione stacje, gdzie również w l 


s= Pan Lucjan Wrotnowski, członek Towarzystwa | wabi y Miewie, Nowogióotaiówski i Nowym Dwó- 
oświaty wiceprezesem tegoż Towarzystwa na rok; 
1893-ci. Ś RB | 
= Bawi w Warszawie wiedeński korespondent | . 
czeskiego dziennika Narodni listy, p. Navratil. | 
= Franciszek Kostrzewski, dotknięty chorobą | kj starożytne, 
oka, przychodzi już do zdrowia. Artysta powrócił do | Jak dotąd prócz starych fundamentów, tudzież 
pracy chociaż lekarze zalecają mu jeszeze przebywa- | kawałków zardzewiałego żelastwa, nic więcej nie 
nie w domu. | znaleziono. 
= P, Bolesław Chorąży, dyrektor kolei konnej, = Łyżwy zamiast rowerów. 
wyjechał wezoraj do Brakselli. _ Grono cyklistów „błękitnych”, nie natezących do 
= J. Eks. biskup djecezji płockiej, ks. Michał No- | Stowarzyszenia, zawiązuje kółko łyżwiarskie z wła- 
wodworski, wczoraj wyjechał do Plocka- snym torem za rogątką belwederską. 
4 —— Z kółka owego ma powstać formalne towarzystwo 
== Z teatru., 


3 łyżwiarskie, 
* Program dzisiejszego wieczoru w Towarzystwie | „== Palszowanie mięty 
Muzycznem przedstawia się obiecująco. | + z 
| 


elei A : Wobee licznych zapotrzebowań mięty pieprzowej 
Panna H. de Gebanry (pseudonim) wykona arję | sena tego materjału nietylko u nas, ale i za granicą 

z „Królowej A. any z „Wesela Fi- poreda. sr 
ara” Mozarta i „La promessa” Rossiniego. | r 3 y * 3 
$ P. Łabanowski «odśpiewa arję z opery „La coupe | st Bezpośrednim skutkiem tego stanu rzeczy jest sy 


A jt iri z Diaza, „La charité” Faura i pieśń | zero ań rep AA pożytecznego w czasie 

Całości dopełni deklamacja p. Ireny Orwidówny 
i gra fortepianowa p. Michała Hertza, który wykona 
tyle popularną sonatę „Patetyczną” Beethovena. 

* Jak wiadomo, nowa organizacja orkiestry ama- 
torskiej Towarzystwa muzycznego została już w za- 
sadzie postanowiona, 

W poczet członków orkiestry przyjmowani będą 
na przyszłość ci tylko z amatorów, którzy poddadzą 


Pierwszorzędne magazyny materjałów aptecznych 
iaptek zawczasu zaopatrzyły się w towar dobry, 
band'arze jednak usiłują zamiast mięty pieprzowej 
wprowadzać do sprzedaży mieszaninę, złożoną z mię- 
ty wodnej, leśnej i zielonej, skropionej niewielką ilo- 
ścią olejku miętowego dla zapachu. 

Oczywiście, cena surogatu jest stosunkowo nizką, 

Mieszanina ziół wspomnianych nie może zastąpić 
w działaniu mięty kieprzowej, niekiedy nawet bywa 


się balotowaniu oraz egzaminowi z uzdolnienia mu- wprost szkodliwą dla organizmu, 
zycznego. i Paii © m ia 
Na punkcie ostatnim opinjować będzie dyrektor | == Najstarsza emerytka. kurak 
iaa baier. pin) £ y W tych dniach pailis ś. p. Ludwika Sieroszewska, 


najstarsza z emerytek. 

Pobierała ona skromną emeryturkę, nie przenoszą- 

100 rs. rocznie, od 1838-go r., czyli przez lat 54, 

Zmarła była wdową po Józefie Sieroszewskim, b. 
poruczniku, a ostatnio urzędniku komisji spraw we- 
wnętrznych. 

z= ppekulanci ha... cholerze. 

Dochodzą nas skargi na jeden z zakładów kąpie- 
lowych, który wobec przenikających wszystkie sfery 
dążeń do utrzymania czystości, postanowił sobie wi- 
docznie „drzeć łyko, póki się da”, 

Zakład ten pobiera obeenie za użycie łaźni opłatę 
sześciu kopiejek, podczas gdy dawniej zadawalniał 
się czterema, nadto zuiósł zupełnie bilety abonamen- 
towe do wanien, na których to biletach poprzednio 
ustępował stałym swym gościom pewien procent. 

Zapewne „wolnoć Tomku w swoim domku”, nie- 
stosowniem jednak jest nadużywać owej wolności 
ze szkodą dla ogółn... 

r= Upadłości, 

Jak nas informuje korespondent łódzki, zaczynają 
coraz częściej dóchodzić wiadomości z Cesarstwa o 
upadłościach na tamtejszym rynku towarowym. 

W ostatnich dniach zawiesili wypłaty: kupiec han- 
dlujący wyrobami wełnianemi 1 bawełnianemi, L, 
Merencki w Kiszyniewie, w którego pasywach, obli- 
czonych w przybliżeniu na 200,000 rs., Łódź ma 
być dość poważnie zaangażowana, oraz M, J. Kandel 
w Sorokach, handlujący w tym samym zakresie co 
poprzedni, ale na mniejszą skalę; pasywa tego osta- 
tniego mają przewyższać 60,000 rs. 

Najbardziej alarmujące wiadomości pochodzą 
z Odessy, gdzie już kilka firm zostało zachwianych 
z ewentualną stratą dla naszych przemysłowców. Mię- 
dzy innymi wymieniają ta poważnego kupca wyro- 
bów kamgarnowych, którego firmę ujawnimy wszak- 
że dopiero po ostatecznem zdeklarowaniu jej za upa- 
dłą, oraz jednego z pomniejszych, handlujących to- 
warami bławatnemi, ormjanina Anadżi, którego upa- 
dłość na 30,000 rs. w przybliżeniu obliczają, 

Że powodem tych bankructw nie zawsze jest sta- 
gnacja, dowodem ostatni z przytoczonych wypadków, 
w którym ów p. Anadżi ogłosił upadłość po... prze- 
graniu w karty w ciągu jednej nocy 8,000 rs... 


Osoby, pragnące wejść w poczet członków orkie- 
stry, mogą zapisywać się w kaneelarji Towarzystwa 
Muzycznego w poniedziałki i czwartki od godziny 
7—8 wieczorem. 


so Wystawa myśliwska. 

Jak to w swoim czasie zaznaczyliśmy, grono człon- 
ków Towarzystwa łowieckiego zamierza urządzić 
w Warszawie pierwszą wystawę myśliwską, 

Projekt ten został obecnie szerzej rozwinięty i na 
zebraniu ogólnem pomienionej instytucji będzie po- 
stawiony w formie wymotywowanego wniosku. ' 

Program zamierzonej wystawy jest dość rozległy. 

Ma ona zawierać następujące główaiejsze działy: 
1) broń myśliwską ze wszystkiemi przynależytościa- 
mi, jak gotowe naboje, śrót, kule itp.; 2) odzież my- 
śliwską i różne przybory do polowania; 3) konkursy 
gospodarstw łowieckich na podstawie lanów i opi- 
sów specjalnie delegowanych komisyj; 4) modele 

rzyrządów przeznaczonych do tępienia szkodliwych 
i drapieżnych zwierząt; 5) konkursy strzelnicze; 6) 
dział psów myśliwskich wszelkich odmian i ras z mo- 
delami najpraktyczniej urządzonych psiarni. 


= 0 taryfy. 

Na poniedziałkowem posiedzeniu sekcji przemysłu 
rolniczego Towarzystwa przemysłu i handlu radzea 
Dmochowski poruszył sprawę taryf kolejowych za 
przewóz okowity. 

Mówca zwrócił uwagę, że taryfy te dla tutejszogo 
przemysłu gorzelniczego są równie niekorzystne, jak 
taryfy zbożowe. 

F. Dmochowski prosi zatem, aby sekcja wezwała 
delegację taryfową, ażeby w memorjale swoim poru- 
szyła także i sprawę taryf na przewóz okowity. 

Sekcja wniosek ten przyjęła i wybrała jednocze- 
śnie p. Dmochowskiego do delegacji taryfowej, jako 
orędownika poruszonej przezeń sprawy. 


= Na Brudno, 

W oczekiwaniu nader licznego zgromadzenia pu- 
bliczności podczas „zaduszek” na cmentarzu bru- 
dzieńskim, przedsiębiercy już wynajęli mnóstwo o- 
mnibusów oddawna wycofanych z obiegu na bruku 
miejskim. | 

Celem obejścia opłaty rogatkowego, większa część 
wehikułów ma kursować od plantu kolei obwo- 
dowej. ć 


= Na kolei. 

W obec ukazania się epidemji w okolicy No- 
wego Dworu, a mianowicie we wsi Góra, oraz w Mła- 
wie, zarząd kolei nadwiślańskiej polecił zorganizo- 
wać dozór sanitarny na stacjach: Mława, Nowo- 
gieorgiewsk i Nowy Dwór, wszystkieh zaś podró- 
żnych wyjeżdżających z tych stacyj poddawać oglę- 
dzinom lekarskim i dezynfekcji. 

Bilety na przejazd mają być sprzedawane tylko 
tym, którzy przedstawia w kasie świadectwa lekar- 
skie. 

W tym też celu przewieziono aparaty dezynfekcyj- 


== Kradzieże, TP 

Onegdajszego wieczora Janowi Zabiakowi, kolouiście z Kie- 
py, z przed szynku na ul. Czerniąkowskiej skradziono konia 
2 bryczką wartości okolo 160 rs. 


= Kradzieże w pociągu. 

Wozoraj na kolei obwodowej nieznani złodzieje dobierali 
się do dwóch pociągów, wymioniających wagony towarowe 
pomiędzy kolejami warszawsko-wiedeńską, nadwiślańską i 
terespolską. A , 

W jednym z takich pociągów, po przybyciu ze stacji War- 
szawa-towarowa na Czystem na Pragę- nadwiślańską, zauwa- 
żono brak plomb i nszkodzony zamek u wagonu ładownego. 

Fo bliższem zbadaniu okazało się, iż brak w nim kilku pu- 
dów towarn łokciowego, idącego z Łodzi do Moskwy. 

W parę godzin później złoczyńcy próbowali okraść i inny 
pociąg, idący w tymże kierunku, gdyż na stacji Praga-teres- 
polskn, przy rawizji pociągu przybyłego z Warszawy-towa- 
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Widocznie złodziejom nio starczyło czaStę 
Śledztwo zarządzono. 


== Zuchwała kradzież. 

Korespondent nasz z Łodzi pisze: 

„W nocy z pa na sobotę do baraku choleryczne p 
lei fabryczno-łódzkiej, stojącego tuż pod laskiem zawiści m 
przy plancie drogi, o dwie wiorsty od stacji, przyszło kilku 
drabów, uzbrojonych w woże, któremi zagrozili stróż 
wrazie gdyby pisnął słówko, lub starał się im przeszi 
w robocie. p 

Po chwili wynieśli z baraku duży kocioł żelazny., wyrwa 
ny z głębokiego obmurowania i znikli w poblizkim lesie. 

Teraz dopiero stróż wpadł do baraku, obudził nocującegc 
tam felczera i z przestrachu widoęznie, zemdlał... 

„Felozer wypadł z mieszkanią i pobiegł do zamieszkałegu 
nicopodal dróżnika, przy którego pomocy zarządził poszuki: 
Wania. 

Kocioł znaleziono nazajutrz rano w lesie z kartką, oł 
wkiem napisaną, tej treści: „Gdyby ten kocioł był miedzian 
byłby juź dawno sprzedany, że jednak jest żelazny, więc 
go zostawiamy.,.”. 

= Wyratowany. f 

Wczoraj przed południem naprzeciw budynku wodociągos 
wego Kazimierz Bran, zamieszkały przy nl. Panieńskiej pa 
N 417-ym, wydobył z Wisły tonącego Jakuba Urbańskiego 

W t rhei > przyprowadzono do przytomności i odes 
w. Rocha. 


= Pod gruzami. 
Wczoraj w gmachu koszar mostowskich przy ul. Przeja: 
pod M 8-im zakładano rury wodociągowe. 
W trakcie robót zawaliła siq kaisus piwnicy i przygniotła 
gruzom robotników: Adama Walczaka i Franciszka Z | 
szlewskiego. sk 
Wypadek na szczęście zaraz zauważono i wydobyto zasy* 
panych z pod gruzów. ! 
Obu robotników, ciężko poranionych, odesłano do szpitala 
ewangelickiego, 
= Pop. 
W fab: 
przy ul. 


arzenie. 
ce wyrobów metalowych Wetryckiego I Hinke 
roniej pod M 09-ym giser, Leopold Zientek, prze 
nosząc w naczyniu roztopiony ołów, oblał się i uległ pops 
rzeniu piersi, rąk i nóg. | 
Zientka odesłano na kurację do szpitala ewangelickiego, | 
== Zamach samobójczy, 
Nocy wczorajszej Józefa Kluczyńska, żona robotnika gar- 
barskiego, powróciwszy do domu na Wolę z pogrzebu jed 
pogo synka, w przystępie rozpaczy otruła się kwasem karbo 
owym. s 
Energiczny ratunek niebezpieczeństwu na razie zapobi 
Stan zdrowia otrutej nie przestaje być groźnym, 


y 


NOTATNIK TERMINOWY. 


— D. 20-go października, o godz. 8-ej wieczorem, w Jak | 
Towarzystwa ogrodniczego (przy ulicy Chmielnej pod M14-m) 
odbędzie się czternaste posiedzenie pigrwszej stałej komisji teo* 
yji ogrodnictwa i nauk przyrodniczych pomocniczych, u Hh 


— 


Te 


Karol Jan Wroński, 


ster szewcki, | 

po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakra- $ 
mentami, przeżywszy latő7, rozstał się z tym światem $. 
w dniu yta października r. b. Pozostnii w nieutulonym | | 

żalu: żona z dziećmi, zięciówie i wnuki zarania i 
wnych, przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo, 

odbyć się mające w dniu 20-ym b. m, to jest we czwartek | 
w kościele św. Karola Boromeusza, o godzinie 40-€j zra- | 
na, oraz na wyprowadzenie zwłok z tegoż kościoła i wtym- 
žo dniu, o godzinie 8-ej po południu, na ementarz powąz- | 
kowski. Osobne zawiadomienia rozsyłane nie będą. —3899 


iT 


Mateusz Wojdyno, | 
ateusz Wojdyno, | 
ojciec Piotra, naczelnika więzienia, przeżywszy lat 118, i 
opatrzony ŚW- Sakramentami, po długich i ciężkich cier- | 
pieniach, przeniósł się do wieczności w dniu 18-ym paź<f 
dziernika, to jest we wtorek, o czem w głębokim żalu po- 

zostały syn, Synowa, wnuki i prawnuki zawiadaniiają ro- | | 


dzinę, przyjaciół i znajomych. O dniu i godzinie pogrze* 
bu będzie osobne zawiadomienie w Kurjerze, —3904 


FW dniu Z0-ym paźdzornika r.b., tojest we czwartek, A 
godzinio B-ej zrana, w kościele powązkowskim od rawioth 
zostanie msza święta A pre é, p. tai ji Jani ch, a 4 i 
z legatu przez nieg awla milję uczynionego, * 
Gzom rektor kościoła owąskowskiego interesowanych 2% 
wiadamia. —1806 


-- WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE | 


Trzy wypadki dnia, Katedra św. Szczepana oświ 
na elektrycznie, pierwsza w Europie, ściągała wczoraj, 
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. KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 19 października 1892 r, 


godz. 5-ej po południu, tysiące i pobożnych i ciekawych. 
|. Ciekawość bardzo uzasadniona: jak się przedstawia goty- 
` eka świątynia, która za dnia nawet tylko ma półświatło, 
_ przezierające przez kolorowe okna?  Oświetla wnętrze 12 
_ łukowych bań, każda o sile 1,000 świec. Wiszą wysoko, 
l oczu nie rażą, jaskrawego światła nie dają, ale zawsze ta- 
|. kie, że wygodnie można czytać, Dla publiczności zatem 
-~ wygoda, na wieczornem nabożeństwie można używać ksią- 
žek do modlenia i śpiewników, a nadto usuniętą została 
5 obawa, która zawsze przejmuje, gdy jest ścisk w kościele 
* ciemnym, Dla bezpieczeństwa świecą się i kaganki ga- 
zowe, a wielki ołtarz zawsze miał na uroczystości oświe- 
tlenie gwiazdziste gazowe. Kościół na przejrzystości nie 
| traci, kontury olbrzymie nie giną, szczegóły, rzeźby Śli- 
cznie występują; ale sklepienia i ściany niezmierne wyda- 
| ją się dopiero przy oświetleniu nagiemi. W półświetle, 
: 0 szarą powłoką wieków gotyckie łuki i arkady wyglą- 
__ dają tajemniczo, uroczo. Oświetlenie wymaga atoli, żeby 
sztuką malarska wspomagała architekturę, otwierając 
' perspektywy, zapełniając próżnię, Potrzeba polichromii 
 - takiej, jaką np. w kościele Marjackim w Krakowie przy- 
no. Więc i tutaj potrzeba pomalowania katedry, 
a nadto jeszcze i bogatych kaplic; wtedy oświetlenie elek- 
tryczne dopieroby wrażenie podniosło. 
Drugim wypadkiem jest pierwsze tanie niedzielne 
"przedstawienie w Burgu. Pokazało się, że miejsca tanie 
naprawdę rozkupiono, ale lóż i krzeseł nie rozebrano. 
Wynika ztąd, że najdroższe krzesła powinny być po 1.50 
| ułr., a do loży należy sprzedawać osobno każde krzesło, 
jeżeli istotnie szerokie masy ludu miejskiego mają całą 
widownię zapełniać. 
Trzecim wypadkiem jest pierwsza na wielką skalę spół- 
_. ka wytwórcza rękodzielników. Jak wszędzie, tak i tu 
| budują domy albo przedsiębiorcy, albo towarzystwa bu- 
f dowlane; rękodziełnicy otrzymują roboty z drugiej lub 
_ trzeciej ręki, zysk rozdziela się na rąk zbyt wiele, wła- 
l ściwym pracownikom nie wiele się zostaje i muszą przyj- 
mować warunki z góry im dyktowane, gdyż między nimi 
_ samymi zbyt wielka jest konkurencja, Otóż na przedmie- 
ściu Brigitten zawiązali spółkę: budowniczy, cieśla, sto» 
| Jarz budowlany, stolarz meblowy, ślusarz, blacharz, tapi- 
-~ cer, malarz, lakiernik, szklarz, kafiarz, studniarz i spółka 
| ta obejmuje budowy domów na wspólny rachunek, Dla 
Wiednia nadchodzi okres wielkich budowli z powodu roz= 
szerzenia miasta, kolei miejskiej, usunięcia koszar, ka- 
. nałów itd, więc przykład ten spowoduje niewątpliwie 
tworzenie się wielu takich syndykatów samodzielnych maj- 
strów. Jest to prawdziwa samopomoc, seł/-heżp, która 
może upadające źękodzieła na nogi postawić, 


l * 
) Berlin, 17-go października. 
Zmarł wczoraj w mieszkaniu swemiw Szarlottenburgu zna- 
my malarz Jerzy Bleibtreu, którego pendzel uwiecznił czy- 
ny wojenne cesarza Wilhelma I-go. Z liczby malarzy, 
świadków naocznych kampanij cesarza, Bleibtreu i co do 
- zdolności artystycznych i co do liczby wykończonych prac 
| - był najznakomitszym. Urodzony d. 27-go marca 1828-go 
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* r. w Xanten nad Renem już w latach chłopięcych okażał 
uzdolnienie do rysowania koni i żołnierzy, Roku 1843 
- rozpoczął studja na akademji w Dysseldorfe, Początko- 
| wo prace jego zgoła nie zyskały uznania, dopiero pod kie- 
rownictwem Hildebrandta, malując przeważnie szkice Wo- 
= jenne, zwrócił na siebienwagą. Kilka obrazów jego, 
—przodstawiających bitwy z czasow napolęońshich i z woj- 
ny siedmioletniej, szerszy mu zjednały rozgłos, że wspotu- 
nę tylko bitwę pod Grossbeeren, bitwę pòd Aspórn, szturm 
"na bramę grymajską w Lipsku, scenę z bitwy pod Wa- 
C terloo, Od r. 1858-go stale Bleibtreu przemieszkiwał 
w Berlinie. Wykonał tutaj główne swe obrazy, które 
imię jego i wśród ludu uczyniły popularnem, jako to: bi- 
two pod Ooversee, marsz do Alsen, bitwę pod królewskim 
grodem, szturm na St. Privalitd, Jerzy Bleibtreu był 
W posiadaniu licznych medali; od r. 1869-go był człon- 
kiem akademji, Cesarz, ażeby uczcić zasługi znakomite- 
malarza, polecił jenerałowi piechoty i adjutantówi je- 
erainamu cesarza Fryderyka IIJ-go V. Mischke oświad- 
Czyć rodzinie zmarłego kondolencję i złożyć wieniec na 
umnie. zi Ą 
Po bankructwie Nowej opery niemieckiej nastąpiło ban- 
- kraetwo Wallner=teatru, którego dyrektor Stanisław Les- 
fer od 1-go listopada wypowiedział kontrakty całemu 
_ iwojemu personelowi scenicznemu. Już od dawhiejszego 
_ Czasu Wallner-teatr nie cieszył się. wzglądami publiczno- 
3 _Ścj, Synowie starego Wallnera wszelkie czyGili wysiłki, 
by przeszkodzić zupełnemu upadkowi. Zadanie to by- 
niezmiernie trudne, to też odetchnęli formalnie, gdy 
b D» Lesser z Budapesztn dzierżawę wynoszącą 80,000 ma- 
| Bek rocznie za teatr przejął na własnó ryzyko.  Zamie- 
o Wzął on Wallner-teatr przerobić na scenę ludową w naj- 
- Szerszem słowa tego znaczeniu, niestety, nie dorósł do te- 
zadania; już wyborem sztuk wystawionych zamiast 
Drzynęcić, zraził publiczność; to też upadek jego nagly ni- 
peo tutaj nię zadziwił: Tworzy się swoją drogą chwilo- 
Kii pomiędzy p. Leśstrem a spadkobiercami Wallnera 
; bio śorcjam, mające na celu dalsze prowadzenie przedsię- 
| stwa po redukcji dzierżawy do 70,000 marek, Czy 
| kowania te do pomyślnego doprowadzą NE 
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Paryż, 16-g0 października, 

Minister Bourgeois prezydował wczoraj ceremonji roz- 
dania nagród wystawcom w Tours, gdzie od kilku mie- 
sięcy odbywała się wystawa wszelkich działów przemysłu, 
a następnie inaugurował dwa budynki szkolne imienia 
Rabelais i Mirabeau, Wieczorem bankiet na 850 osób 
zgromadził wszystkich dygnitarzy miejscowych; przyjącie, 
jakiego doznał minister oświaty, należało do wyjątkowo 
serdecznych. 

Wczoraj otwarta została — tymczasowo w klubie księ- 
garzy — wystawa zbiorów zoologicznych, etnograficznych 


i handlowych, przywiezionych w maju z Tonkinu i Laos | 


przez ks, Henryka Orleańskiego, Znajdujemy tu fotogra- 
fje, przedstawiające typy i zwyczaje miejscowe, dalej roz- 
maite wyroby: guziki, igły, naczynia kuchenne, dywany, 
instrumenty muzyczne, posążki Buddy, a obok tego ko- 
lekcję ptaków i muszli. Na uwagę zasługuje 16 staro- 
żytnych obrazów, odnoszących się do legendy o królu 
Pra Wetsandaha, kupionych przez księcia w pewnej pa- 
godzie w Luang-Prabang. 

Za kilka dni ukaże się nowy tygodnik polityczno-lite- 
racki, La bouche de fer, którogo kierunek obejmie Pas- 
chal Grousset, znany w literaturze pod pseudonimem Fi- 
lipa Daryl lub Andrć Laurie, 

Wyścigi piesze są tu ciągle na porządku dziennym. 
W ostatnim wyścigu brała udział po raz pierwszy kobie- 
ta, panna Terillon, która z matką swą, utrzymującą 
w Paryżu skład papieru, oddawna odbywała dalekie wy- 
cieczki piesze. Z pomiędzy S$0-iu piechurów, stających 
do konkursu, zdołała ona zajęć 28-me miejsce po prze- 
byciu 100 kiłometrów. Współzawodnicy powitali ją z po- 
czątku drwinami, wkrótce jednak zaczęli ją traktować 
inaczej, widząc, jak wielu zostawia za sobą, pomimo 
silnego wiatru, który tamował jej ruchy, plącząc suknią 
około nóg. 

Na wczorajszem posiedzeniu Akademji sztuk pięknych, 
Saint-Saćns odczytał swe studjam o lirzę starożytnej, 
a hr, Delaborde zapowiedział na przyszłe posiedzenie od- 
czytanie biografji, oraz krytycznej oceny dzieł Meisson- 
nier'a. 

W szkole sztuk pięknych w rozpoczynającym się roku 
szkolnym ilość uczniów wynosi 971, z których 287 mala- 
rzy, 188 rzeźbiarzy i 501 architektów. 

W teatrze Cluny dawano wczoraj nową sztukę Leona 
Gandillót'a „La tournée d'Hrnestin” w 4-ch aktach i 
7.iu obrazach. Jest to farsa nader wesoła, iskrząca się 
dowcipem. Narzeczeni: Gaston i Lucotte, wyznają sobie 
wzajemnie, że się nie kochają, młody człowiek bowiem 
szaleje za dłvettą Nelly Rosier, a jego narzeczona zachwy- 
cona tenorem Ernestem. Ponieważ zaś Ernest i Nelly 
wyjeżdżają z trupą do Ameryki, więc Gaston i Lucette 
postanawiają puścić się w podróż za nimi. Ale ideały owe 
na bliższej znajomości tracą; Ernest okazuje się preten- 
sjonalnym i ograniczonym, a Nelly — kobietą bez serca 
i rozumňu. Kończy się więc na tem, ż6 Gaston i Lucette 
wracają do Francji, gdzie zawierają związek małżeński. 
Podróż po Ameryce nastręczyłą autorowi sposobności do 
stworzenia arcykomicznych, choć nieprawdopodobnych 
sytuacyj. (Całość, przedstawiona starannie, doznała isto- 
tnego powodzenia. 

Teatr Gymnase zamierza wystawić jednoaktówkę , Dou- 
ble choc” Jerzego Frosta, współpracownika New-York 
Heralda. 

Teatr Chdteau-d'Eeau po „Fille de chiffoniers”, wy- 
stawi niezwłocznie operetkę „Madame Nicolet", której 
libretto napisał Eug., Hugót, a muzykę Al. Fock, dyrek- 
tor orkiestry teatru Varietós, Z. 

% 
Rzym, 13-g0 października. 

Wczoraj w Rzymie, tak jak w całych Włoszech i w Hisz- 
panji, obchodzono czwartą wiekową rocznicę odkrycia 
Ameryki. Rano uroczyste nabożeństwa odprawione zo- 
stały w kościele hiszpańskim Santa Maria di Monsećrato 
i w świeżo odnowionym, niegdyś hiszpańskim także, San 
Giacomo degli Spagnnoli, dziś zaś francuzkim, gdzie to 
niegdyś Papież Aleksander VI-ty skłądał Bogu dzięki 
za odkrycie nowego świata. Tam wczoraj monsignor Be- 
navides, rektor hiszpańskiego kościoła i kolegjum, powie- 
dział inteż missarum solemnia; nader wymoówną i uczoną 
homelję, wynosząc Izabellę katolicką, jako córkę, żonę i 
matkę, a osobliwie jako królowę, i twierdząc, iż królo- 
wej tak cnotliwej, mądrej, pięknej i olbrzymie wielkiej 
Żaden inny kraj nie posiadał. 

Po południu w nowym franciszkańskim ogromnym, dziś 
jeneralnym, klasztorze św. Antoniego przy via Moruluna 
miała miejsce accademia poliglot czyli popis. w kilka 
językach na cześć Krzysztofa Kolumba i wielkiej dnia te- 
go pamiątki, Refektarz, mający 20 metrów długości, 
przystrojony był w żółty i karmazynowy adamaszek, tj. 
w barwy hiszpańskie, a w głębi jego ukazywał sią wielki 
obraz, przedstawiający Kolumba, stawiającego po raz 
pierwszy stopę na ziemi nowego świata. W pierwszym 
rzędzie siedzeń, w złocistych krzęsłach zasiadali kardy- 
nałowie: Rampolla, Celesia, Mazzella i monsignorowie: 
Fausti, Casseta, Marzolipi i o. Bernardyn z Portogruaro, 
niedawno wyświęcony na biskupa. Ogromna sala pełna 
| była duchownych i zakonników wszelkich zakonów. Przy- 

tomni także byli konsulowie z Peru i Chili i do tysiąca 
| zaproszonych. 


0, Ugolin Fasolis miał piękną mowę po włosku, sławiąc 
Krzysztofa Kolumba. Wyraził w końcu życzenie, aby Oj- 
ciec św. wpisał jak najprędzej Kolumba w poczet świętych, 
| dając go za patrona odkrytemu przezeń lądowi. W prze- 
|stankach mów i wierszy, śpiewacy kaplicy sykstyńskiej 
| cudnie śpiewali, X 


| Lelegramy „Rarjera Warszawskiego”. 


Petersburg 18-go października. (7: Aj. półn.)— 

| Now. wr. donosi, że ministerjum spraw wewnętrz- 

|nych opracowało projekt zmiany prawa eo do ży- 
dowskich towarzystw dobroczynnych, które mają 

| być wyjęte z pod zarządu synagog i poddane ogól- 
nym przepisom, 

Petersburg 18-g0 października. (7. Aj. p.) — 
Dzienniki donoszą w formie pogłoski, że gubernator 
liffandzki występuje z przedstawieniem o zniesienie 
kahału żydowskiego w Rydze, jako instytucji upor- 
czywie zmierzającej do celów przeciwnych prawu. 

Betersburg 18-go października. (7. Aj. półn.)— 
Gazety zwracają uwagę na nienaturalne podwyższe- 

|nie cen cukru przez syndykat fabrykantów cukru 

| Now. wr. zaleca obniżenie cła wwozowego na cukier 

| zagraniczny. 

| yga 18-go października. (Tel. Aj. półn.) — 

| Radzie- ryskiego politechnicznego instytutu polecono 

| prowadzić odtąd wszelkie czynności w języku rus- 
skim 


POCZATEK ZIMY. 
Berlin 18-go pażdziernika, (Tel. pr. Kur. W.) — 
W wielu okolicach Niemiec środkowych był dzi- 
siaj silny przymrozek nocny, w innych upadł śnieg. 


SÓL ZATRUTA, 

Bizym 18-go października (T pr. K. W)— 
W Brissago nad jeziorem Como zachorowało dwie- 
ście osób, które spożywały sól kuchenną, zatrutą 
arszenikiem. 


DŁUGI SERBSKIE. 

Błelgrad 18-g0 października. (Te. pr. K. 
W.)—Aukieta wyśledziła, iż rząd radykalistów pozo- 
stawił po sobie 57 miljonów długu bieżącego bez po- 
krycia. 


ROZBITY OKRĘT, 
Sangha 18-go października. (Te, pr. K. 


War.)—Sto siedemdziesiąt osób z załogi parowca 
angielskiego, który rozbił się na brzegach tutejszych, 
utonęło, 


CHOLERA. 
BY rocław 18-go października, (7, pr. KW.) — 
| Komunikacja pograniczna pomiędzy Niwką i Mysło- 
wicami z powodu cholery przerwana. 
Hamburg 11-go października. (Tel. pryw. K. 
War.)—Biuletyn urzędowy: Wczoraj zameldowano 
| chorych ośm osób, zmarłych trzy, W Altonie chorych 
| dwie i zmarłych dwie. 


BW'iedeń 18-g0 października, (7. Aj. półn.) — 
Deputowany młodoczeski Eim oświadczył na posie- 
| dzenia wczorajszem delegacji przedlituwskiej, że 
przymierze potrójne naklada na Austrję kolosalne 
ciężary wojenne i że Niemcy używają Austrji za pio- 
| runochron dla antypatji narodu russkiego do Nie- 
| miec. Istotnym sojusznikiem Austrji jest Francja, ta 
| historyczna sojusznica Rosji. Delegat Spincicź po- 
wiedział, że wobec dążności Niemiec do rozyrzestrze- 
nienia się aż do Adrjatyekiego morza, nie może on 
popierać przymierza z tem państwem, ani z Włocha- 
mi, obydwa bowiem te mocarstwa dążą do stłamie- 
nia południowej słowiańszczyzny. 

Błudapeszt 18-gą października. (Tel. pryw. K. 
"W.)—Na wczorajszem posiedzeniu delegacji austrja- 
ckiej staroczech Meznik oświadczył, iż Kim nie mógł 
przemawiać w imieniu całego czeskiego narodu, jeżeli 
sam Palacki doradzał obronny sojusz ż Niemcami, 
Delegat słoweński, Gregorczicz, oświadczył, iż uzna- 
je potrójne przymierze. Delegat Plener, ze stronni- 
ctwa liberalnego niemieckiego, utrzymuje, iż nie na- 
leży rozjątrzać zabliźnionej juź rany, zadanej Austrji 
przez Prusy. W swoim czasie mówca upatrywał 


y 


| 
sama Rosja, z powodu spraw bułgarskich, sprzeciwi- | 
ła się zbłiżenia z Austrją. Minister hr. Kalnoky | 
oświadczył, iż gorąco pragńie najlepszych stosun- | 
ków z Rosją. Eim oczywiście życzy sobie ugody han- 
dlowej, ale i ọn, minister, także jej sobie życzy. Te- 
raz jednak trzeba czekać, co odpowie Rosja. Polity- 
ka wschodnia Austrji jest bierna aż do możliwych 
granie. Kto tylko pragnie, może wziąść półwysep | 
bałkański, Odnośnie do przymierza z Niemcami, mi- | 
nister oświadczył: Dopóki nie zostaniemy napa- | 
dnięci postanowienia przymierza żadnej siły nie mają, 
Na Rosję my nie napadniemy. Hrabia Kalnoky za- 
kończył swoją przemowę słowami, że obecna poli- 
tyka Amstrji pozostanie niezmienną. Po tem prze- | 
mówieniu delegacja uchwaliła wszystkie żądania kre- | 
dytów winisterjum spraw zagranicznych. (Aj. półn.). | 
£Mertin 18-go października. (Tel. pr. K. W)— | 
Urzędownie donoszą, że w Afryce wschodniej przy- | 
szło do zetknięcia pomiędzy wojskami niemieckiemi 
i powstańcami, | 
Paryż 18-g0 października. (Tel. pr. K. War.)— 
Teatr jarmarczny ¿w Firminy runął. Wiele osób ra- 
nionych. . | 
Fordy 18-go października. (Tel. Aj. półn.) — i 
Do Timesa telegrafują z Konstantynopola, iż poseł 
russki miał wczoraj u sułtana dłuższą audjencję, | 


TELEGRAMY HANDLOWE. 


Petersburg 18-go października, (Telegram Ajencji półn.) = 
Notowania giełdy pieniężnej. Przekazy na Londyn (kurs za 
3 miesiące) 99.95 płacono, 99.60 płacono, 9990 płacono. 
Przekazy na Berlin (kurs za 3 miesiące) 49.— płacono, 
48.85 piacono, 49.— płacono. Przekazy na Paryż (kurs zi 
3 miesiące), 39.70 płacono, 39.60 płacono, 39.67!/, w poszuk, 
Fólimperjały nowe po rs. 7.96 w posz., 7.98 w zaofiar. Kupo- 


ny celne po rs. 1 kop. 59'/, w poszukiw., 1.60 w zaofiarowa* 
niu. Srebro w poszukiwaniu rs. 1.03, w zaofiarowaniu 1.10. 
Dyskonto prywatne 4% — 51/40, Bilety Banku Państwa 
5%, I-ej emisji mie podlegnjąca konwersji 103.12//, płacono. 
Bilety Il-giej emisji rs, 108k.12!/, płacono. Bilety VI-ej 
emisji rs. 102 kop. 75 w posz., 60%, reuta złota z roku 
1883-go rs. 16875 placono, — 5%, renta złota z roku 
1898-go 162,— w poszuk., 4%, pożyczka złota z roku 
1889-g0 —.— nienotow., 4, pożyczka złota z r. 1890-go 
—.-— nienotow., 5%, pożyczką wschodnia Ll-ej emisji 
102.87!/, w posz., ILI-oj emisji 105,— płacono. Pożyczka 
premjowa I-ej emisji z roku 1864-g0 237.75 płacono. Pre- 
mjówki Ll-ej emisji z roku 1866-go 217,— płacono. Listy 
premjowe szlacheckie sztuki pełnoopłacone rs. 191 kop. 75 
płacono, 5°% renta ras. rs. 103 kop. 75 w posz., 4%, po- 
życzka wewnętrzna z roku 1887-go I-szej emisji 9475 
placeno, drugiej emisji rs. — kop. — nie not, trzeciej 
emisji —.— nie not, IV-ej emisji —.— nie notowano. 4!/a"/g 
pożyczka wewnętrzna I-ej ser. rs. 99 k. 87!/, w poszukiwa- 
niu, I-ej serji rs. 99 kop. 75 w poszukiw., 4!,%, listy 
zastawne Towarzystwa wzajemnego kredytu ziemskiego rs. 
116.50 płacono, 5%, listy zastawne ziemskie Królestwa 
Polskiego 101.75 w posz., 102 w zaof.; 60/, listy zast, wileń, 
101.75 posz., 5*/, listy zastawne wileńskie 100.12!/, w posz. 
Usposobienie giełdy spokojne. 

Petersburg 18-go październia. (Telegram Ajencji półn.)— 
Rynek zbożowy i produktowy. Pszenica cicho. Sakson- 
ka za czetwert wagi pud. 10 płacono do rs. 10 k. 50, Samarka 
za czetwert wagi 10 pud, rs, 10 kop. 25 płacono. Żyto 
bez zmiany, rs. 10 kop. — pilacono, do rs. 9.75 z workami 
płacono. Owies mocno; w towarze gotowym ne. potrzeby mioj- 
skie rs. 4.80 do 5.10 płacono. Mąka spok., żytnią z okolie Mo- | 
skwy rs. 10,50 do11.— plac., rs. 11.— do 11.25 płac. Jęczmień | 
spokojnie, rs. —. kop. — w posznkiwaniu. Łój za bor- | 
kowiec dziestęciopudowy rs. 53.— płacono. Cukier rafi- | 
newaBy Koeniga I-go gatunku rs. 6.90 płacono; II-go ga- | 30 
tunku rs. 6.80 płacono. Mączka cukrowa krysztaliczna TS, | 
—.— nie notowano. Mączka cukrowa mielona rs. — kop. — 
nie not. | 

Beriia 18.00 października. (Telqram prymalny Rurj. 10.) — 
Usposobienie giełdy dzisiejszej było w dalszym ciągu sła- 
be i zniżkowe. Niepomyślne wiadomości z giełdy paryz- 
kiej i podrożenie gotówki oddziałało ujemnie na tendencję 
zebrania. Na rynku rubli i* wattości, wobec trwającej po- | 
daży, panowała zniżka. Ruble w tranzakcjach końcomiesię- | 
cznych osiągały początkowo i w chwili urzędowego zamiinię- 
cia obrad 203.—, straciły zaś następnie 25 fen. W  poró- | 
wnaniu z wczorajszemi kursami obniżyły się banknoty rus- 
skie w obrotach natychmiastowych o 75 fon, a w dosta- 
wowych o 1 m. Warszawa krótkoterminowa gorzej o 1 m. 
10 fen., a krótki Petersburg o 1 m. Petersburga długotermi- 
nowego nie dotykano. Przekazy na Wiedeń w obn termi- 
pach nie niegły zmianie; krótkie (170.10), długoterminowe 
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zaś (169.10.) Listy zastawne ziemskie i pożyczki wschod- ! 121 -wschod- | 121 £. 124f. i126£ 113 mar. Wszystko za 120 £. i toanę. 124 f. i 126 f£. 113 mar. 


dnie 3-ej emisji obniżyły się o 30 kop. a listy likwidacyj- 
ne o 20 kop. (62.20), za pożyczki wschodnia 2-ej emisji o- 
siągane 65.—. Więcej płacone za 4!/,9/, listy zastawne rus- 
skie, i kopir celne. Na poziomie kurzu wczerajszege po- 
zostały 60/, russkie renty złote z rókn 1683-go, mniej nato- 
miast za pożyczki premjowe russkie obu emisyj. Z war- 
tości spekulacyjnych, akcje kredytowe austrjackie straciły 
drobnostkę.  Dyskonto prywatne pozostało bez zmiany 
(21/;0/,). Żyto miało dziś tendencję słabą i oddawane było 
taniej o 1 m. w towarze gotowym i o 76 fen., w dostawe- 
wym, 

Berlin 18 go października. rTeleq". prym. Ruriera Warst) 


Bil. bank. rus. w tr. nast. 203— | Akcje d. ż. w.wied. —.— 
Weksle na Warszawą 202.60 | Akcja kredytowa . 165.70 
Wek, na Petersb,. krót, 202.20 | Wek. na Londyn kr. 20.36 
Wek. na Petersb, -dtag, -— — dt. 20.285 
Lil ban. russk, na dosi 202.75 , yto w tow.gotow. 142 75 
Wschodnia poż, I[ em. 65.00 Żyto na wiosny 142,20 
Listy zast serji l-aj 64 50 1 


Kursy z 8, 17-g> października 208.75 208,7), 208.20, 202.20, 
203.75, 66.20, 64.80 165.75, 143,75, 143.— 


Sprawozdania z targów. 


Targ zbożowy na Pradze w dnin 18-ym października, 
Na targ praski w dniu dzisiejszym nadeszło 13 wagonów zbo- 
ża, z których 9 owsa, 1 gryki i 3 kaszy jaglanej. Ogólna ten- 
dencja targu zbożowego była ospała, ruch słaby. Żyto ona! 
za wyborowe płacono 87— 88 kop., za średnie 83—85 kop., 
ordynaryjne 79—62 kop. Owies jedynie w wyborowych > 
tunkach mocno się trzymał, placono po 90 do 94 kop., średni 
i ordynaryjny słabo, Rao po 78 do $5 kop. Usposobienie 
dla gryki mocne, względnie do gatunku osiągano 90—95 kop. 
Jęczmień: spokojnie, przy cenach 72—93 kęp., stosownie do 
dobroci ziarna. Kasza jaglana słabo, zapasy towaru znaczne, 
a zapotrzebowanie u ale; sprzedawano ją stosownie do gatunku 
po 98 do 106 kop. 

Cukier. Usposobienie na warszawskim rynku cukrowym 
pogorszyło się w dalszym ciągu, wobec niekorzystnych wia- 
domości z Petersburga. Słyszeliśmy, że sprzedano wczoraj 
10 wagonów mączki cukrowej krystalicznej po rs. 2.921/,. Po 
tej cenie jest więcej oddawców, lecz obroty z powodu kurta- 
żu nie dochodzą do skutku. 


— Magazyny tranzytowe przy pa Praga kolei war- 
sząwsko-terespolskiej. 
Sprawozdanie z d, 17 1892 r. 
aemper „pozostaje 


wyszło: 
11 wagonów 
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Razem += wag. 11 
Ceny zboża wynosiły: 
eaaa „ „od — do — kop, za pnd 
łe... oid RADOM 0 = 
Jenik sę a 75 do = j 
Owies. „ . 70 do 
Kasza jaglana. od 98 do sio 
Gryka od 80 do 

Cukier. Biuro przedstawicieli Rode ka w Ki- 
jowie telegrafuje pod dniem 6-ym październ. r. b. o następują- 
cych tranzakcjach mączką cukrową krystaliczną, dokonanych 
na tamtejszym rynku cukrowym: sprzedano w dniu 4-ym paź- 
dziernika: spekulanci spekulantom 15,000 pudów z odbiorem 
na stacji Obuchowo (odnogi Nowosieliokiaj) na grudzień- 
luty po rs. 4.90, z zađatkiom 25 kop.; 50,000 pudów z odbiorem 
na stacji Woroncówka na luty po rs. 5.05; 10,000 pudów zod- 
biorom na stacji Proskurów po'rs. 5.05; 10,200 pudów z od- 
biorem na stacji Woroncowska na luty po rs. 5,05; Chrjakow 
spekulantom 48,000 pudów z odbiorem na stacji Det urów 
na październik-maj po rs. 5.10, z zadatkiem .; 30,000 
pudów z odbiorem na stacji Proskurów na środ "Sty czeń 

po a 5.10, YE Polny hr, Szuwałow Zajcewowi 

OE z odbiorem na stacji Tulne na ak: 
Tlatopa po rs. 4.00; Chrjakow Halperynowi 50,000 pudów 
z odbiorem w Me skwie na listopad-maj po rs. 5. 50; Czeczelnik 
Lajzewowi 50,000 z odbiorem na stacji Popieluely na luty 
po rs. 5, z zadatkiom rs. 1; Olczadajew spekulautowi 6,000 pu- 
dów z odbiorem na stacji Kozierzawy (odnogi Nowosieli- 
ckiej) po rs. 5 na listo ad-grudzień, 

Gdańsk 17-go paź ziernika. — Pszenicś krajowa i tran= 
zytowa przy obfitem zaofiarowaniu, miały dobry popyt, po ce- 
nach bez zmiany. Płacono za polską tranzyto pstrą chudą 

124 f. 126 m., dobrze pstrą 132 f., 182/3 f., 183 f. i 133/4 f. 133 
mar., jasno- pstra zbitą 130 f. 133 Me, asno-p: trą 132/3 f. 184 
m. 131 £ 135 m., wysoko-pstrą 183/47, 135 m., 136/7 f. 137 m. 
ładną wysoko-pstrą 182 f. i 138/4 f. 137 m., 137 f. 142 mar. za 
tonnę. Terminy tranzyto: na październik-listopad 131 mar. 
w zaofiarowaniu, 130 m. w poszukiwaniu, na kwiecień-maj 
135 mar. w zaofiarowaniu, 134 mar. w pószukiwaniu. Cena 
regulacyjna tranzytowej 133 m. Wypowielziano 50 tonn. Ży- 
to krujowo było więcej poszukiwane i utrzymało ceny pełne, 
towar tranżytowy bez zmiany. Płacono za polskie tranzyto 
CYC 1% £, 1256 f. i 1267 £. TOM mar., 124 f., 125 
f 126 £. 127, ŝi i 129 funt, 115 De 131 £ 113 ma: obsadzono 


259 wagonów 
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Wszystko za 120 f. i tonnę, 

: na dolmo-polskie 115 mar. w cze 
waniu, na październik-listopad dołno-połskie 113 mar. w 
szukiwaniu, na grudzień-styczeń krajowe 132 m, w za 
rowaniu, 131 mar. w pausam, na kwiecień-maj dolnoe 
yy dech 111 mar. w zaofiarow. 110 msze. w | poi r 
regulacyjna dolno-pelskiego "iss m. Jęczmień targowano 
polski tranzyto 102/3 f. 95 try 1 sA f. 105 mar., r. LL f. 106 mar. 
russki tranzyto na paszę 104/5 f. 85 mar. za tonnę. Polski 
ben koński tranzyto 122 m. za tonne targowano. Rzepik mA 
ski tranzyto 206 m. za tonBę płacono. Siemię lniane po 
średnie 166 i 167 mar. za tonnę targowano. Otręby zada 
na wywóz morzem grube 4.05 m., średnie 3.85 mar., wiałkie 
3.70 mar., 3.72. 38.75 mar., za 50 ów płacono. 
Dla cukru w Ódażnku tendencja mocna. Kurs w Gdańsku 
204.90 mar. za 100 rs. 

Z handlu zbożowego w Cesarstwie. Pełożenie han- 
dlu zbożowego na rynkach wewnętrznych nie uległo zm 
zmianie w ostatnich czasach; dowozy są wciąż bardzo mał 
a popyt jeszcze muiejszy. Jedynię pewaym odbytem cioszy 
się mąka żytnia i owies w gubernjach czarnoziemnych i m zł 
kowych. Przewóz zboża po Wołdze zaczyna się powiększać 
ceny w niektórych portach nadwolżańskich ujawniały dążność 
zwyżkową. Dostawa żyta z Kaukazu powiększyła się zna« 
cznie. W portach południowych haudlarze z gub „wewnętrze 
nych ząkupują obecnie dość znaczne partje pszenicy, płacąc 
za nią lepioj od firm wywozowych. Gryka i proso dowożone 
są na rynki wewnętrzne dotąd w bardzo wiełkich ilościuch, 
skutkiem czego popyt nie mógł się jeszcze rozwinąć. W por- 
‘tach baltyekich żyto i owies poszukiwane są w wielkich ilo- 
ściach, inne zboża bez odbytu, jakkolwiek dowozy są dość 
znaczne i wywołały zniżkę cen. Popyt na pszenicę bardzo 
niewielki. W niektórych portach posznkiwana jest gryka 
na wywóm W portach południowych ceny wszystkich. zbóż, 

z wyjątkiem żyta i owsa, spadły ogromnie skutkiem braku 
popytu. Nowe tranzakcje na wywóz dokonywaue są nie- 
chętnie; niewielkie partje zboża zakupują tylko młynarze i 
handlarze z gub, wewnętrznych. Wywozowcy, wobec zupeł- 
nego zastoju w handlu, zaczęli na razie nabywać zboże w wi- 
dokach spekulacyjnych na wiosnę, gdyż o ożywieniu handlu 
w porze obecnej, nikt nie marzy nawet. Zakupują oni głó- 
wnie pszenicę, której ceny uważają dla siebie za dogodne. 
Zakupiono kiłka partyj jęczmienia do Holandji i Niemiec, 
a także żyta do Holandji, lecz obroty, z powodu braku zapa. 
sów, nie mogą przybrać szerszych rozmiarów, 


Licytacja w lombardzie, 


W dnia wczorajszym odbyła się szesnasta z kolet 
licytacja w lombardzie miejskim, na której sprzedano 
20 zastawy, obciążone pożyczką w sumie 504 r8., 
a oszacowane na 640 TS., ze sprzedaży zaś osiągnię- 
to 728 rs. 10 kop. 

Numera AEn a m tym razem zastawów i osig- 


gnięte za nich kwoty są następujące: 
NN: 27160—11 rs; 27178—€5 ss. 10 kop. 27181—19 rs; 
10 kop.; 27202—26 rs. 90 kop.; 27204—7 27210—90 rs. 


60 kop. 27213—45 rs. 10 kop.; 27216: 31 rs. 10 kop. 
27211—28 rs. 50 kop.; 27237—17 rs. 30 kop.; 27240—95 rs. 
27245—11 rs. 20 kop.; 27259—18 rs. 30 kop.; 27266—16 rs 
20 kop.; 2727214 rs. 60 kop.; 27279—124 rs.; 27283—74 
rs. 10 kop. ; 27307—30 rs.; 27310—13 rs. 10 kop.; 27311—= 
31 rs. 20 W 27314—18 rs. 60 kop. 

Razem 20 zastawów sprzedano za 728 rs. 10 kop., 
na które wypożyczono 504 rs., oceniono zaś ua 
640 rs. 

Dziś odbędzie się ostatnia siedemnasta z rzędu li- 
cytacja w lombardzie miejskim, która rozpocznie się 
o godzinie 10-€j rano, a potrwa do godz, l-ej z po- 
łudnia. 

Do sprzedaży przeznaczono 20 zastawów. 

Sprzedaż odbywać się będzie według numerów ko- 
lejnyeh, a mianowicie: 

NJ: 27315. Złoto: dwa zegarki krytei łańcuszek do ze- 
garka ozdobiony rautami, oraz srebro; para lichtarzy, lamp- 
ka, kadzielnica, dwie papierośnice i para solniczek, od 114 
rs. — 27340. Złoty wać kryty, oraz srebro: łańcuszek do 
zegarka i 2 monety, od 10 rs. — 27542. Srebro: 2 zegarki 
łańcuszek do zegarka, łyżka wazowa i łyżka stołowa, o 
14 rs. — 27852. Para A obzączek złotych, oraz srebro: 4 łyżki. 
stołowe, czarka i moneta, od 20 rs. — 27373. Złoty pierścio- 
nek z brylantami, od 40 rs. — 27410, Dwie bransolety złote, 
z których jedna z brylantami, a druga z perłami, od 18 ras, — 
27418. Złoty zegarek kryty uszkiem na ręcany, od 20 rs. — 
27419, Złoto: trzy zegarki uszkiem nakręcane, szpilka, 
dwie monety i cztery spinki, oraz srebro: zegarek kry- 
ty i trzynaście monet, od 90 rs. — 27464. Srebro: Ko- 
z do ciasta, kubek do Śmietanki i solniczka, od 25 

— 2473. aj zopurck kryty, łańcuszek do zegarka i 
kicia do zegarka, od 14rs, — 27479. Para lichtarzy sre- 
brnych, od 24 rs, — 27487, Złota bransoleta z brylantami, 
od 40 rs. — 27508. Złoto: zegarek kryty, łańcuszek do ze» 
garka, pierścionek i obrączka, od 58 rs. — 27529. Złoto: bro- 
szka i para kolczyków z rozetkami, od 8 rs. — 27580. Srebro; 

ara lichtarzy i kadzielnica, od 30 rs. — 27555. Złoto: szpil- 

a z brylantami i obrączka, od 12 rs. — 27607. Złoto: pierś- 
cionek z rozetkami i perłą, oraz para KÓW: wreszcie 
dwie srebrne bransolety, od 10 rs. — 27558. Złoto: łańcuszek 
do zegarka i maszynka do obcinania cygar, od 12 rs.—27£783. 
Złoty zegarek kryty, od 24 rs. — 27602. Złoty pierścionek 
z brylantem, od 12 rs, 


Sprawozdanie meteorologiczne 


z d. 18.go października 1992 r. 
D.17-g0g.9w. 137.2 97 Pd 14 = 91 
D.18-go g.7r. 144.2 94 ZPn 6.8 = 54 
g- l pp. 7480 94 Pn Paś m '38 
Wciąguy Temperatura najniższa O. 3.2 
najwyższa O. 18328 10.5 


b. n. ) Wysokość wody spadłej mm. 12.0: 
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